
K UR IER W ARSZAW SKI
D . 2(1. r> r i l< ln l3  _ _  __ «*f ____WW T O R E K .  

Rok  1831.

W S P O M N I E N I A
Prz ym ie r ze  Ł ok i e tk a  
z Bol es ł awem Xciem 
Sz iązk im 1332.

W czo ra j  o godz in ie  6 r a n ne j ,  skończy ł  ż y ­
cie J W .  L u d w ik  A d r y a n  U strzyck i  Sędz ia  
Appe l l ncyjny  Króles twa Polskiego,  o rd e r u  S.  
S ta n i s ła w a  k lassy 2ej  Kawaler .  Wyższą  n a ­
u k ą ,  p racą  n iezmordowaną  i n i eskaz i t e l ną  u- 
czciwością  o dz nac zy ł  e a ły  b ieg  życia S w e g o ,  
i szczery żal po sobie swych zw ie r zch n i ków ,  
kol l egów i l i cznych p r zy j ac ió ł  pozost awi ł ;  z w ło ­
ki  zma r ł ego  iu l ro  o godz in i e  l i t e j  z rana  na 
Jmą tar z  Powązkowski  będą  wyprowadzone  z d o ­
mu przy  ulicy Kap i t u lne j  N r  539.

Barik Polski-  Podaie  do publ i cznej  w iado ­
m o ś c i ,  iż dla zan-knięcia  r a chunków,  z k o ń ­
cem sp ływa jąc eg o  r o k u ,  zawieszone zostaną 
począwszy od d. 22 G rud n i a  r ,  b.  do I S ty cz ­
nia 1832 r.  czynności  i in t eressa  Banku  z w y­
ł ą c z en i e m  wymizny  bi le tów kassowych,  k tó r a  
*  dn iach  i godz inach zwyczajnych uskut eczn ia -  
»ą b ę d z i e .—  Radca  s tanu,  P r ezes  L ubow idzk i.  
—  Se kr e t a r z  J i uy  H assm ann .

Ubio ry  D am  zna jdu iących  się onegda j  na 
wieczorze  u J W .  H rab i ego  W i t t a  W o ie n n e -  
go G u b e rn a t o r a ,  odznacza ły  się gustern,  świe-  
'/.ością i dob o re m o z d ó b ;  najwięcej  by ło  S u ­
k i en  w kolor ach b i a ły m , różowym i b ł ę k i -  
t ny m.  Ub ran i e  głowy po większej  części  s k ł a .  
da ły  p ió r a  puszkowe i be re ty  n i sk ie ,  oraz u- 
p i f c i c  maiące k sz t a ł t  motyla .  S ukn i a  z kazi-  
m i ru  pąsowego,  ob łożona  czar  nem obszyci em,  
a b i a ł eni i  a t ł asowemi  r ę k a w a m i ,  sukn ia  m e ­
rynosowa b i a ł a  z a ł ? t ą  f r gda l ą  i h a f t em,  su ­
knia  c a ł a  z ł ożona * fa lban  b londynow ych ,  s u ­
knia  b ia ła  * zieloną g i r l an dą ,  sukn ia  * różo-  
" ' em ga rn i r ow an ie in ,  sukn i a  b ł ęk i t na  z gazy

zwanej  D onna M ar]a  , i wiele innych  na de r  
g u s f o w n j c j 5 sp r a wia ły  widok przy iemny.  
. . U,. zri d  ^ " n i° y p ^ y  M . S t o . '  W a rs za w y .

. nlU ,n' r * d o s t r z e i o ne m  zost ała
Dzi ec i*  p ł c ,  męzk i e j ,  lat  8 mieó mogące ,  b ł ą-  
kaiące  s,ę po u l i cy ,  toż o ś w i a d c z y ł o  i e J ,  
ii a ty  w a R  d a m  L isow ski,  k tó r e  g d y  n i e b y ł o  
wstanie wskazać zamieszkani e  rodziców tern- 
M a s o w o  w S zp i ta lu  D ziec ią tka  Jezus  zostało 
z amieszczonem.  O c*em pod ais-, do Pub l i czne j  
w i a d o m o ś c i ,  w z y w a  niewiadomych Rodz iców 
a i e b y  po od eb r an i e  pomien ionego Dziecięcia* 
n iezwłocznie  *ię z g ło s i l i . —  R e f e r en d a r z  S t a l  
nu  Wice  P re z y d e n t  Gerlitz.  —  S ek re t a r z  T .  
KowatsTii.

Wysz ło  z d ru k u  dz ie łko  pod t y t u ł e m :  S to  
za d a ń  m ałego R achm is trza ,  dla  nauki  i za-  
bawy Dzieci ,  Dawno  iuż d a ł  się uczuć b r a k  
Książki  Rachun kó w p rzys to sowanych  do po-  
i f c a  . sk łonnośc i  dz iec i .  Autor  w s p o m n i a n e  
go d z i e łk a ,  przyi ac ie l  d z i e c i ,  p rzez  wiele lat  
poświęca ,ący  im szczególnie  c a ł ą  swoią uwa-  
gę,  widząc  z ubo l ewan iem , Że p r zy  ich wy .  
chowa, . , , ,  n a d e r  ważny p r ze d m io t  R achunków,  
to dla b r a k u  s t osownego E l e m e n t a r z a ,  iuż to 
dla samej suchości  mat er j i  z a n i e d ba ny m  by .  
wa; s t a r a ł  się t emu  zaradzi ć.  Nap i s a ł  wspo- 
w n . o n e  wyżej  Sto Za dań ,  i aby chciwe t ylko 
zabawy dziec ,  w ich smakowa ły ,  „ ap i s a ł  tako-  
we w sst-Ałcie m a ł y ch  powieści  w jię tych  jb ich 
domowego życia.  P rzechodząc  tym sposobem 
cz te ry  dz i a ł an i a  a ry t me t ycz ne  tak w l i c zbach  
pro s tych  iako i mianowanych  , w y cz e r p a ł  to 
wszystko eo im ty lko  podobać się może i co
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potr af i  bozwinąć ich zdolności  umys łowe ,  p r z y ­
zwyczaić  ich do myś leni a » keen s amem p r z y ­
czyni ć  się na jsku t eczn ie j  do ich przysz ego 
szczęścia.  W y d a w c a  powodowany ważnością 
p r ze dm io tu  i ce lo ,  s t a r a ł  się o iak najozdo -  
bni e j s ze  wydan i e  rzeczonego dz i e łka  , k t ór e  
za tem s łużyć  może  n a  K o le n d ę  d l a  D z i e c i , 
r ó wn ie  p i ę kn ą  iak pożyteczną .  Sp rz ed a i e  się 
w ł a d n e j  op rawie  wraz z o so b ny m  k luczem cz y ­
li r ozwiązani em Stu  zdań ,  za z ł .  4 w K s i ę g a r ­
n i ach  M e r z b a c h a ,  B r z e z i n y ,  Ga ł ęzowsk i ego ,  
Huguesa  i i nnych .

Gaze ty  P e te r s b u r sk ie  donoszą  , ze podany  
iest  ba rdz o  ważny dla hand lu  p r o i e k t ,  u r z ą ­
dzeni a  k a n a łu  za pomocą k tó r ego  b y łb y  zwią­
zek  między  D n ie s t r e m  a po r t em O dessy .
W  K u rier ze  L i t e w s k im  pod dn i em 15 b. m. 
zna jdu j e  sig Rozjcaz N .  C E S A R Z A  do wo.en- 
„ ego  G u b e r n a to r a  W i l e ń s k o  G r o d z i e ń s k ie g o ,  
w k tó ry m N.  PAN oświadcza iż z żalem d o ­
wiedz i a ł  sig Że w Litwie * szczątków b u n t o ­
wniczych u tworzy ły  sig b . n d y  rozbójnicze k t ó ­
r e  p rzeb i ega i ą  gościńce , n apada i ą  na domy  i 
nope łn i a i a  rozmai t e  z b r o dn i e .  W o ie n n y  b u -  
b e r n a t o r  ‘wyd a ł  s tosowne obwieszczeni a  . u- 
r z ą d z i ł  ś rodk i  dla zabesp i eczeu ia  m i e s zk a ń ­
ców a chwytania  z b r o d n i a r z y ;  te u r ządzen i a  
N .  PAN po c h w a l i ł ,  a p r z y t em  ro z ka z a ł  aby 
nigci  r ozbójn i cy  s tawieni  byl i  na tychmias t  p r z ed  
sądami  woiennemi  i p r z y k ł a d n i e  ka i an i .

‘ Min i s t e r  sk a r b u  Państwa Rossyj skiego,  wsku-  
t e k  podanego  sobie  p rzez  J e n e r a ł a  G u b e r n a ­
to ra  Nowo Rossj i  p r z e ł oż e n i a  u r zędu  ce lnego 
w O d e s s i e ,  w y d a ł  pod d n i e m  30 P aź d z i e r ­
n ika  rozp o rz ąd ze n i e ,  na mocy k tó r ego  kupcy  
wyprowadza j ący  zboże za g r a n i c ę  w t enczas  t y l ­
ko  użyć mogą  p r z ys i ęg łych  b ieg łych  , k i edy  
nw aża ć to  b ę d ą  za ko rzys tne  d la  w ła snych  i n ­
t e r e sów,  wyiąwszy  k i edy  r ewiz j a  b i eg ł ych  z a ­
r z ądzona  bgdz i e  p r z e*  T r y b u n a ł  hand lowy .—

P r z e d  k i l ku  dn i ami  60 włościan przewozi ł o 
się p rom em  przez  D ztvine  na i a rm ar k  do b r i .  
d r i c h s ta t .  Na ś rodku  rzek i  obciążony p rom 
zaczą ł  sig z a t a p i a ć ;  10 wieśniaków u t o n ę ł o ,  
r e s z tę  zdo ł ano  u r a t o w a ć . —  W J n f l a n t a c h  w 
powiecie  n y s k i m , pokaza ła  sig na początku 
Paź dz i e rn ika  zaraza b y d ł a  rogat ego ; w G r o .  
d n ie  na panu iącą  t a m ie  zarazę  p o d o b n ą ,  p a ­
d ło  w p i erwsze j  połowie  Paźdz ie r :  521 s z tuk 
b y d ł a .  —  W wielu miej s cach  w L i t w i e  s p a ­
d ł y  og ro m n e  śni egi .

W  mowie swej Król  A n g i e l s k i  t e r az  mia* 
nej p rzy  rozpoczęciu Pa r l amen tu ,  p rócz  u si l ­
n e ™  wezwania aby dla dob ra  ojczyzny uchw a- 
luno r e f o r m ę ,  ubo lewał  że wielu mieszkań -  
ców A n g l j i  ciągle zostaie w j i gd iy ;  o świadczy ł  
że rz ąd p r z eds i ęwz ią ł  wszelkie z ar adcze  ś r o d ­
ki  p r zeciw chol er ze .  O obcych  kra iach dónios ł  
że A n g l j a  wdać się musi  aby  T r o n  P o r tu g a ­
l i i  p rzez  pr awego  władcę  os i ągni ęty  zosta , i 
że r ząd A n g ie l s k i  ma nadz ie ie  iż Kroi  N i ­
d e r l a n d z k i  p rzys t an ie  na t r ak t a t  u ł o ż o n y , r o j .  
dzielaiacy B e lg ią  od H o la n d j i .  Z K ró l e m  F r a n ­
cuzów  zawar ł a  A n g l j a  uk ł ad  wzgl ędem p rzy -  
t ł umi en i a  a f rykańsk iego  ha nd l u  n ie w o ln ik a m i .  
Co się tycze w ogóle s tznu Eu ropy  ( r z e k ł  Kr o i )  
, , o d e b ra n e  od Mocarstw zag ran i cznych  p r z y ­
jazne zapewn ien i a ,  po tw ie rdza i ą  nadz ie i e  ze 
pokój  nie będz i e  na d w er ęż o n y . “  Nąk on i ec  Mo­
na rcha  nagan i a ł  z abu rzen i a  w B r is to lu  i o- 
świadczył  Że bę d ą  użyte  wszelkie  ś rod k i  aby 
p od obn e  niespokojności  nigdy się mepo naw ia ły -
 Gdy Król  A n g ie l s k i  w raca ł  z Pa r l ame n t u ,  *
z ap a ł em  i radośc i ą  by ł  p r zez  Lud  wi tany.  —  
Min i s t e i j u m A n g ie l s k ie  spraw zag rani cznych  
od eb ra ł o  ważne depesze  'z L i s b o n y ■ —  W r z ą ­
dzie  H is z p a ń s k im  t rwa i ą  ciągl e czynności  ty-  
ęzace się z ew nę t r z n i  go i w ew nę t i z ne go  sta­
nu t r g oż  p a ń s t w a . —  W H a d z e  miel i  p e s ł ” -
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chan ie  u Kró l a  wielu J e ne ra łó w  H o le n d e r ­
s k i c h . —  W P a r y ż u  b ędn i e  wkrótce  t amecsna  
Policja znaczn ie  pow iększona ,  każdy  c u d z o ­
z iemiec  p r zybywaiący  do tej  stolicy iest śc i ­
śle bad any ,  iaki iest i s totny powód bawienia  wr
tej stolicy. __ W S ta m b u le  znowu wszczf ł a  się
morowa zaraza do k tó re j  tego roku tak  się 
p rzyzwycza jono iż na koniec nie p r z eds i ęw z ię ­
to zw yk ł ych  ś rodków na iej u tamowanie ,  *da- 
ie się że ta zaraza n i ema tyle moey s zkodze ­
nia iak w zesz łych  la tach.  —  Dnia  2 b.  m. ia- 
ko W dzi eń  u rodzin  t e r aźn ie j szego  Cesarza  
B r a i y l j i , przyią* D on  Pedro  w Paryżu  wi­
zytę  Króla  i Królowej  F r a n c u z ó w ,  oraz  p o ­
winszowania Posłów C e s a r s k o - A u s t r j a c k i e g o ,  
B a w a r s k i e g o ,  S z w e d z k i e g o  , i B rą zy  Iskiego. 
Ci Dyplomatycy pozostali  u Jego Cesarskie j  Mo­
ści wraz z sweini ma ł żonkami  na ob iedzi e .  —  
W  E d y m b u r g u  w zesz ł ym miesiącu u in a r ł  
i e de n  * podróżui ących  panów H ł o s k i c h ;  zw ło ­
ki  iego by ły  wystawione dla odwiedzan i a ;  m ł o ­
da służąca chcąc także  widzieć  te zw łok i ,  o- 
my l i ł a  się i zamias t  wejść do ś rodkowej  sali 
w k tó r e j  l eża ł  n i eb o s zc zy k ,  weszła  do poko- 
iu w k tó ry m leża ła  chora  s t ara  niewias ta .  D/.ie- 
wczyua zbl iża się do ł óż ka  i widzi powstaią-  
cą  w yb lad ł ą  ko b i e t ę !  p r ze s t r aszona ,  mn iem a-  
iąc źe widzi powsta i ąćego t r u p a ,  pad.i i zo- 
s t aie  p r zez  k i l ka  chwil  bez przy tomnośc i ;  na 
k r z y k  chorej  kob ie ty  p r zybywa ią  domownicy;  
r a t u i ą  omg le ł ą  dz i e w cz yn ę ;  ody skme  przy to- 
mo ść ;  z iej opowiadania  domyśla j ą  się co to 
by ło ;  lecz na powtórny widok chorej  n i e wi a ­
s t y,  Dziewczy na znowu n g l e i e  , i i u ź  iej do 
życia p r s y w i ó c i ć  nie było m o ż n a . —  V\ Ma­
d r y c i e *  i w ca łe j  f J i s z p a n j i  od dawna niezja-  
wiło się ż a d n e . d o b r e  dz ie ło  s c e n i c z n e ,  d o ­
p i e r o  w p r ze sz ły m mies i ącu IStoletńia  P a n i e n ­
ka nap i s a ł a  Komed ją  w 5 akt ach pod t y t u ł em  
O c e t .  T ak  r z e c z ,  z awik ł an ic  i szczęśl iwe p r o ­

wadzen i e  i n t r y g i ,  iako też dyalogi  i c h a r a ­
k t e r y ,  wykazu ią  a r e y - d z i e ł o ; n ikomu  z aa -  
t erów Komed j i  n ie  p rzysz ło  na myśl  u łożyć  
wzorową K o m e d j ą ,  k tór e j  p r z ed m io t e m  ies t  
ocet .  Młoda  twórczyni  tego dz i e ł a  t ak  ies t  
sk ro mną  że nicpozwol i ła  wyiawic swego n a ­
zwiska , k t ó r e  i ednak  nie mogło byc  utaio- 
nem ; w czasie 3go pr zeds t awien i a  , poznano 
au to rkę  s i edzącą  w loży obok swej Matki  , u* 
wieńczono ią kw ia t a m i ,  i w t r yumf i e  o d p r o ­
wadzono do mieszkani a po ukończen iu  wido*- 
w ; , ka .  __ N iezawodną  iest  wiadomość,  że  B a ­
sza S k u t a r y j s k i  poddawszy miasto na ł a sk ę  S u ł ­
t ana , o d p ł y n ą ł  z swą rodz iną  do K o r fu .  —  
Głoszą  w B r n x e l l i ,  że iak się skończy p j e r -  
wszy kwar t a ł  ża łoby  po Matcę Króla  B e l .  
g ic k i e g o ,  n as t ąp i ą  z ar ęczyny  tegoż Króla & 
Król ewną  F ra n c u zk ą -  —  W B e r l in ie  D y r e k t o r  
Król ewski e j  Akademji  Kunsztów o g ł o s i ł ,  że 
ies t  w niej wystawiony nowy ob raz  3 A n i o ­
ł ó w ,  n i edawno w R z y m ie  malowany p r zez  Pa? 
Ilią ’L a ń s k g ; 7,a widzen ie  tego ob razu  p łac i
się pó ł t or a  z łotego.

D y r e k e ja  J ln a  P o cz t  K ró le s tw a  Po lsk iego  t -  
wi ad a mi a  n i n i ę j sz e m,  i ż  n a d .  22  G r u d n i a  r.  b.  o 
{rodzinie l £ t e j  w p o ł u d n i e ,  o db ę dz i e  cię l i cytac ja  
g ło śna  w Biórze  D y r e kc j i  J l ne j  P oc z t ,  na dos t awę  
s z tu k  '24cii Ju k  czyl i  T ł o m o k ó w  do p rz e wo ż e n i a  vv 
ony ch ze  l i s tów pocz t ami ;  wzywa  p r ze t o  Dyr eko j a  
J i u a Pocz t  maj s t rów r y m ar zy  i s iot l l arzy i Uażdeg* 
chęć  ma i ącego  p od j ęc i a  się tej  d os t a wy ,  aby^ ©pa* 
t r z yw sz y  się wva .d jum z ł :  300 w d n i u  powyże j  o- 
z n a c z o n y m w Dyr ekc j i  J l ue j  P o c z t  s t awi l i  się.  \V»-  
r un k i  d os t awy  odczy t ać  i iaki  na mode l  wys ta wi o­
ne obe j rzeć  mo ż n a  co d z i e n n ie  w y i ąw s zy  svsięta w 
Błórze  D y r ek c j i  Jlivęj P o c z t  u Mi k o ł o ws k i e g o  R a ­
c h m is t r z a  D y r e k c j i  J l ue j  P o c z t  od godz iny  9 t e |  z 
r ana  do I sze j  z p o ł u d n i a .  -— R ad ca  S t an u ,  D y r e k t o r  
J l ny  Pol i c j i  i P o c z t ,  A .  S u m i ń s k i .  — Sekr :  . luy,  
M a r k o w s k i .

U r zą d  K o u su m a y jn y  Ititiasia U arsza w y  i Pr agi-  
Na sk u t e k  R e s k r y p t u  Kom:  Rząd :  P i z y c h  i < <U'-
iiu Z-d« 17 L istopada tvb . Nr 37,704, w i  wi G ru -
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dn i a  r.  b.  o go dz i n i e  12tej  r ano  w B iórze  U r z ę d u  
K o n s u m c v j n e g o  w o f f i c y n i e  p a ł a c u  Kras i ńsk i ch  m i ę ­
sa 'zace^o" się,  sp r z e d a wa ć  się b ę d z i e  p r z e z  p u b l i ­
c z na '  l i cy t ac j ą :  mi edź  sta ra  z 2ch k o t ł ó w ,  t r z y s t a  
k i lkanaś c i e  f u n t ó w  w a ż ą c y c h :  ż y c z ą c y  p r z e t o  na-  
t y ć  t a k o w ą ,  w t e r m i n i e  i miej scu  o zn a c z on ym o p a ­
t r z e n i  w v ad j um z g ł o s i ć  się z e c h c ą .  — J n s p e k t o r  Do­
chodów K o n s u m c y j n y c b ,  Gniewosz.

P R Z Y I K C H A L 1  DO W A R S Z A W Y .  
W i e s i o ł o w s k i  P re zes  T r y b :  z Ł o m ż y ,  P us z e t o w a  

y. i f ia  oby;  z E lb l ą g a ,  Be rski  I n s p e k t o r  d r ó g  i W i e -  
ś i e k i e r s k i  K o m:  Obw:  z Ł o t n ż y ,  C w i r k a  Se kr :  K.O- 
l ees k!  z G r o dn a ,  G l ik s b e rg  Leon  z K r z e m i eń c a ,  P u ­
cha ł a  E m i l :  oby:  z K a l s y ,  G o ł ęb i ow s k i  Joz:  oby:  z 
C h e ł m y ,  W i n k l e r  Kac:  oby:  z R ad o mi a ,  G o r z ko w -  
ski  L u d :  oby:  z Grzu i oc i na ,  T a l m a n  G u w e r n a n t k a  z 
K r a k o w a  Le śn ie ws k i  Re ie n t  z W ł o c ł a w k a ,  Pągo* 

i Ant:  oby:  z Kal i sza ,  F r e n k e l  B a nk ie r  z D r e  
z n a ,  N i em ie r ow s l u  Prof fessor  z E ł o c k a ,  D r az e w s k .  
L u d :  oby:  z £ e c z y e y ,  S z c z u r o ws k i  Ar ty s t a  Dr ama -  
♦ o r 7ny z D r e zn a .
tyc y DONIESIENIA.

STO Z Ł O T Y C H  P O L S :  N A G R O D Y  T E M U ,  kto 
wy n a j d z i e  z p oko i u  u k r a d z i o n ą  w tych dn iach  W A- 

S R E B R N  A wy z ł a c a n ą  z p o k r y w ą  i b r ze g i e m  ma t ,  
S ą g ł a  m a ł a , ' z  cyf rą  P .  E.  d a t ą  23 O k t o b r a  1,820. 
b ę d ą c a  n i eocen i oną  p a m i ą t k ą  o a  osoby  na j droższe ,  
dla p o s z u k u i ą c e j  i  donies ie  d o  D r u k a r n i  K u .  jera.

Upr as z a  się osobę k t ór a  d a ł a  do f a rby P Ł A S Z C  , 
K AZ I M l b  R K O W Y  i i nne  p r z e d m i o t y ,  o d e b r a ł a  zas 
w z e s z ł a  Sobo t ę  czyl i  d.  17 G r u d n i a  p r ze z  zamia-  
„ ę  p o m y ł k ą  i nn y  s uk i e n ny ;  a b y  t a k o w y  ile byc  m ó ­
k ł  na j śpiosznie j  z w r ó c i ł a  i swo,  o d e b r a ł a  u podpi -  
s a n e  co pod Nr  2678 p r z y  u l i cy  B e d n a r s k i e , ' —  L u-  
, i R „ s c h e ,  p o d s t r zv a a c z  i f a rb i ar z .

» o  s p r z e d a n i a P z wo l ne j  r ęk i  D O M Z A J E Z D N Y ,  
m u r o w a n y ,  d a c h ó wk ą  k r y t y ,  z O g r o de m  sp a c e r ow y m 

g os p o da rs k i m:  g r u n t u  inorgow 3 p r z y  n ow o  roz-
„ o c z e t e j  .szosse w m i e ś c i e  f abrycz . i e .n  Ł o d z i  p o d  
z n a k i e m  Hot t e l  de Pa r ad i es ;  właśc i c i e l  mieszka  w  

W a r s z a w i e  w S t a r em Mies'cie p o d  Nr  Ąj . —  J a n  A-
/ I u I II O W S li 1 • . « .  .

l f r~ a d  K o n su m cy jn y  M ia s ta  W a r s z a w y  i P ra g i .  
K i lk a s e t  g a rn c y  w ódk i  oko w ity  ró ż n e j  p ró b y  od de-  
c . . M n t ó w  o d e b r . n e j ,  w d .  23  b . m . i r .  o g o d z . n . e  
łO te?  r a n o ,  sp rz e d a w a ć  się b ę d z ie  p r z e z  p u b l i c z n ą  
l i c y ta c ją  W B iorze  U r z ę d u  K o n s u m c y jn e g o  w- effi-  
c y i i e  K ra s iń s k ic h  p a ł a c u  m ieszczącego  stę; d l a  c z e ­

go w z y wa  się wszys tk i ch  chęć  maiąeych nabycia  ta» 
k o we j ,  ażeby  w t e r mi n i e  i mi e j scu  p r z e z n a c z o n y m  
zechc ie l i  s t awić  się o p a t r ze n i  w v ad ju m.  —  I n s p e ­
k t o r  D o c h o d u  K o n s u m c y j u e g o ,  Gniewosz.

Na s k u te k  żą d a n i a  SSrów Oe s t r e j che rów,  i z m o -  
cy d oz wol en i a  F r t z e sa  T r y b u n a ł u  Ma zowi eck i ego ,  
r u c h o m a  p ozos ta ł oś ć  po n iegdy  Ba rba rze  z J a k u b o ­
wi czów Oe s t r e j che rowe j  i po iej  w p r z ó d  z m a r ł y m  
m ę ż u ,  s k ł ad a i ęc a  się z r ó żn yc h  kosz t ownośc i ,  s r e ­
b r a ,  z ł o t a ,  b r o n z ów ,  a l ab as t ru ,  po r ce l an y ,  miedz i ,  
c yny ,  b l achy ,  że l aza ,  s z k ł a ,  meb l i ,  s p r zę t ów d o m o ­
wy c h ,  p o wo z ó w ,  g a r d e r o by ,  bi e l i zny i t y m p o d o ­
b n y ch  p r z e d m i o t ó w  t u  w W a r s z a wi e  p r z y j u l i c y  D a -  
n i e l ewi czowsk i e j  w d o mu  s p a d k o w y m  Nr  620,  dni a  
27 m.  i r. b po  p o ł u d n i u  o g e d z i n i e  3ciej  i w dn i a c h  
n a s t ę p n y ch  p r ze z  l i cy t ac j ą  p u b l i cz n ą  w y p r z e d a n ą  
zos t ani e  p r z y  ezem r ów n i e  wi ad o mo  się czyn i ,  t e  
k osz t o wn o ś c i  w d.  21,  22 i 23 m.  i r .  t .  od g o d z i n y  
3ciej  do 5tej  po p o ł u d n i u  w mie j scu  do l i cy t ac j i  
p r z e zn a c z o n e m  wi dz i an e  być  mogą .  — R e ie n t  P o ­
wi a t u  Wa r sz :  Marciu  C i e c h a n o w s k i .

Z na l e z i on ą  B R A N S O L E T K Ę  b r o n z o w ą ,  można  
o d e b r a ć  w D r u k a r n i  K u r , e r a .

Og ł os z ona  n a d z i e ń  2 0 m . i r .  b. L i c y t a c j a  r z e c z y  
po M a ł ż :  Ko p c z y ń s k i c h ,  o d ł o ż o n ą  zes t a l ę  do p ó -  
żui e j szego  czasu.

Na s k u t e k  u p o w a ż n i en i a  P r e s i d j i  T r y b u n a ł u  t u ­
t e j sz ego ,  w d.  21 b.  in. i r.  i w dn iach  n a s t ę p u i ą -  
cych zaws ze  od godz i :  2  z p o ł u d n i a  o d by w a ć  się 
b ę d z i e  w d o mn  p r z y  u l i cy  F ra nc i szkańs ki e j  Nr  1863 
a n a s t ęp n i e  w d o mu  pr zy  ul icy M u r a n ó w  Nr  2128,  
s p r z e d a ż  p r ze z  l i cy t ac j ą  p u b l i c z ną  ruchomośc i  do 
p o z o s ta ł oś c i  po P awl e  i Józef ie  z Gąsa lów M a ł ż o n -  . 
fcach J a k u bo w s k i c h  n a l e ż ą c y c h ,  mianowi ci e  g a r d e ­
r o b y  mę z k i e j ,  b i e l i z n y ,  pośc iel i ,  me b l i  i s p r z ę t ó w  
g o s p o d a r sk i ch ,  b r yc z k i ,  sani ,  k ó ł ,  c h c m o n t ,  s r eb r a ,  
n a c z y ń  m os i ę ż n y c h ,  że l as twa  i t .d-  a to za go t owe  
n a t y ch mi a s t  p ł ac i ć  się inaiące p i en i ąd z e . —  L u d w i k  
W o ł o w s k i  R e ie n t  P t u  VVar.

Ł A Ź N I A  p a r ow a  z 2 c h  o d d z i a ł ó w  sk ła da i ąc a  s ię ,  
w r a z  zas to so wa n ym loka l em dla gośc j ,  z wsze l k i e-  
ml  do niej  s p r z ę t a m i  p o t r z e b n e m i  i o g r o de m  p r z y ­
l e g ł y m ,  i es t  do w y d z i e r ża w i e n i a  p rz y  u l i c y  P o k o r ­
nej  Nr o  2333;  t ak że  ta  za p a t e n t em  R z ą d o w y m  na 
sposób z a g r a a i c a u y  za łożona* zaleca się p o r z ą d k i e m  
i wygo dy .  W i a d o m oś ć  u właś c i c i e l k i  t amże .

Dz i ś  rano z i mn a  s topn i  2.  W c z o r a j  w p o ł u :  c i e p ł a  0.


